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Wiadomości krajowe.
_— Z  P o z n a n i a .  —

W  donie s ie n iu  o zaga jen iu  S e jm u  W .  X!ę.  
gtwa P o zn ań s k i eg o  w n u m e r z e  gazety n a s z e j  
26tym myln ie  w y r a ż o n o ,  że P an o w ie  D e p u ­
towan i  dn.  29. S tyczn ia  zrana  w towarzystwie 
J W .  Nac ze ln eg o  Prezesa  do  kościoła się u d a ­
l i ;  o w sze m każdy po jedynczo  z mieszkania  
sw eg o  d o  swego  resp .  kościoła n a  nabo żeń-  
s two s ię  udał .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 26, Stycznia,
J W .  J W .  A r c y - B i s k u p  W a rs za ws k t ,  dla u> 

p r oszen ia  sob ie  i w ie rn ym Ch ry s tu s o wy m  łask 
p o t r z e b n y c h  od B o g a ,  za rządz ił  na czas W i e l ­
k iego  P o s t u  w całej archidyecezy i  4 0 - g o d z i n -  
n e  n a b o ż e ń s t w o ,  które w kośc iołach W a r sz a w ­
skich od b y w a ć  się będzie jak n as tę p u j e :  K o ­
śc ió ł  Me t ro po l i t a lny  w dn .  10. 11. 12, Lu te go ,  
K o ś c i ó ł  parafia). S. A n d rz e j a  wd n -  13. 14. 15., 
X X .  F ra nc i sz ka n ó w  16. 17. 18-> X X .  Be rna r ­
d y n ó w  19. 20. 2 t . ,  X X ,  D o m in ik a n ó w  31. 22. 
23 . ,  paraf.  Sgo A le x a n d r a  24. 25. 26 , ,  X X .  
K ap u c y n ó w  26- 27,  28. ,  X X .  K armel i tów  na

K.  P rz ,  1. 2. 3, Marca ,  X X .  A u g u s t y a n ó w  4. 
5 - 6- ,  X X .  K a r m e l i tó w  n a  L e s z n ie  7. 8.  9-t 
paraf.  P a n n y  Ma ry i  10 U .  I 2 . ,  XX.  T r y n i -  
tarzy 13. 14. 15 , ,  X X .  P i j arów 16. 17. 18.

Z  d n i a  27.  S t y c z n i a .
W  dal szym ciągu og łoszenia  o cho le rze  w tu ­

t ejszych gazetach pod  dn.  13. (25.) b. m.  u m i e ­
s z c z o n e g o ,  podaje  się do  wiadomości  publ i .  
c z n e j ,  iź o d  tegoż dn ia  w szpi talu M o jż e s z o ­
w y m  zasłabły na tęż c h o r o b ę  dwie  kobiety,  z 
których j edna już  wyzdrowiała .  Z a t em  o d  
czasu z j awien ia  się w mieśc ie  W a r s z a w i e  c h o ­
lery,  to |est  od  dnia 11 . (23 . )  L i s top ad a  1836 r. 
zas a o osob  50 ,  z l iczby łych u m a r ł o  os ób
27, wyzdrowiało  IS» pozos taj e  ch or y c h  5,

R a.o s s y
„  .  e t ® r s b u r g a f tin ja 7, ( I 9 .) Stycznia,  

r ez kazy Cesar skie  do K a n to r u  D w o r u  
z  ud .nia z r. Pani  B a r a n ó w ,  Mi-
s trzyni  W W .  X ię i n ic z ek  M a r y i ,  O lg i  i A le -  
xan ry ,  mia no w an a  Mis t rzyn ią  D w o r u  Cesa r ­
skiego ; H ra b ia n ka  Mary a  G ur y e w ,  P a n n y :  
Ma ry a  K i k i n , Ka ta rzyna  T a n i e je w  i A lex an -  
dra C> 8 arew ,  m i a n o w a n e  Fre j l inami  N a j j a ­
śniejszej  C e s a r z o w e j . — W  d. 10. b. m.  Cesar ska 
akademia  nauk  o d by ł a  publ iczne pos iedzen ie  na 
obc hó d  rocznicy za łożenia  swego .  P r e z y d o w a ł  
J W ,  M in i s t e r  ośw iecen ia ,  T a j n y  Ra dc a  U w a -
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row.  Zostal i  mian ow ani  cz łon ka mi  h o n o r o w y ,  
m i :  Genera ł  A d ju ta n t  H r a b i a  T o l l ; Gen era ł -  
Ad ' j u tan t  Baron R o s e n ,  Wie lko  Rządc a  Gru-  
zyi i p rowincy i  K au ka sk i ch ,  i B a r o n  de Ba- 
r ante A m b a s sa d o r  f rancuzki  i cz łonek ins ty tutu.  
—  J W .  A u r o r a  zSt je rnwallów D e m i d o w ,  m a ł ­
żonka  Radcy  S tanu  Pawła D e m i d o w ,  uczyni ła  
w d n iu  ś lubu  s w eg o ,  dnia 3 . G ru d n i a  r .z . ,  p o ­
d a r un e k  szkołom ubogich w H e l s in gf o r s  80,000 
rubl i .

F  r a n c v a ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. Stycznia.

Gaze ta  wieczorna min is te rya lna  zamyka  n a ­
s t ępu jącą  depeszę  telegraf iczną z P e r p ig n a n  
z d. 20. m. b . t  „  Przy sp os obn ośc i  og łosz en ia  
prawa z dnia 22. G r u d n i a ,  n ada jąceg o  r z ą d o ­
wi nadzwycza jną  w ł a d z ę ,  w y b u c h ł o  dn ia  13, 
rn. b. w Barcelon ie  pod  p r ze w o d ni c t w em  wie 
lu gwardzi stów n a r o d o w y c h  powstanie.  G e ­
n e r a ł  Ser rano ogłos iwszy p rawo  w o je n n e  p rzy ­
wróc i ł  stan ob lęźniczy .  D n i a  t ą .  rozbro jono  
z r o k o s z o w a n y c h  i p r zya resz towano  mnós two  
osób.

W  P  li a r e  B a j o ń s  k i m z d.  19. czy tamy:  
„ Karoliści  o be c n ie  zajęci  u s t a no w ie n i em  n o ­
w y c h  dzieł  fortyf ikacyjnych mi ęd zy  J r u n e m  
i H e r n a n i .  G e n e r a ł  Sanz poleci ł  z n o w u  Gu i  
be la ldowi  k o m e n d ę  w Guipuzko i .  W  g łównej  
kwaterze D o n  Garlosa g łosZono o  nowej  w y ­
p r a w i e  p o d  d o w ó d z tw e m  G o m e z a , ’ ale ten o 
r em nic wiedzieć n ie  c h c e ,  zanim fo rmalne  
ś ledztwo z za rzu tu  który m u  c z y n i o n o ,  iż 
p ie n iądze  pub l i c zn e  za m a lo w a ł ,  go z u p e łn ie  
n ie  oczyści .  A l e  n ie ty lko to  G o m e z a  j e d n e g o  
o kradzież takową ob w in ia ją ;  pode j rzen ie  p o ­
do b n e  spada i na in ny ch  karolistowskich G e ­
ne ra łów.  M o n t e n e g r o ,  Szef  artyl leryi  i P o d ­
sekre tarz s t anu w wydziale w o je n n y m  , miał  
s ię dopuśc ić  przenievvierzenia przy vyydatvaniu 
p r o c h u , “

X i ą ź ę  Ta l l ey ran d  nie bywa  już  często w pa ­
ł a cu  T u i i l e r ió w ,  bo stan zd rowia  j e g o ,  c ho ­
ciaż jest dosyć d o b r y ,  nie  pozwala  m u  j ednak 
częs to wychodz ić z pokoju.  Kroi  Lud wik  F i ­
li p"sas ięga zdania j e g o  przez  G e n e ra ła  S eb a­
s t i an! ,  l ub  j e dnego  z A d ju ta n tó w  swoich.  P a n  
T b i e r s  przyłączył  się s t anowczo do s t ronn ic twa  
t ier s-par t i ,  a P a n  O d i io n  Barrot  p rzyrzek ł  nie 
o d s t ę p o w i  ZiłBa(l tegoż s t ronnictwa.  P an
M o n t e b e l l o ,  p rzybyw szy  d o  P a r y ż a ,  nual  po­
s łu c ha n ie  u Króla J m c i .  Popad ł  nieco w n i e ­
ła skę ,  i n ie  zda je  s ię ,  aby wróci ł  do Bern .  
S łyc ha ć ,  iż będz ie  P o s łe m  naszy m przy D w o ­
rze  neapol i t ańekim.

Margrab ia  G en e ra ł  L a m e t h  , D e p u t o w a n y  
z.i r ządu N a p o l e o n a ,  u m a r ł  w 8 - S ‘m roku  ży­
cia swego.

Z  d n i a  34.  S t y c z n i a .
J e d n a  z gaze t  tutejszych p i sz e :  W c z o r a j  

obiega ła  p o g ło sk a ,  dzisiaj bardziej  je szcze się 
ust a la j ąca ,  źe podczas  ucz yn i one j  nie da w n o  
t e m u  p rzez Króla wycieczki do  W e r s a lu  
i T r i a n o n  no w y  za ma ch  na życie jego  u c z y ­
n i o n o ,  który w sze lako ,  jak in n e  p o d o b n e ,  
u d a r e m n i o n y  został .  Podczas  obecnośc i  N .  
P a n a  w T r i a n o n  spos t rze żo no  o so b ę ,  która 
wmieszawszy  się pomięd zy  s łużbę królewską,  
od n ikogo  nie została p o z n a n ą .  Począ tkowo 
s ą d z o n o ,  źe to age n t  po l i c y jn y ,  z których p e ­
w n a  l iczba regu la rną  na  zamku  pełni  s łużbę.  
W s z a k ż e  gdy człowiek ten ustawicznie us i ło ­
wał  zbliżyć się do  osoby  K r ó l a , p rzy a re sz t o ­
w an o  go i zna le z io no  przy n im  pa rę  pistole­
tów,  N i e  w ie m y ,  czy zda rzen ie  to w s t y c zn o­
ści z n as tąp io n em  wczoraj  w bliskości Tu i l e -  
ryów przyaresz towan iem ; cz łowiek a l b o wi em  
n ie zn a jo m y nie  chciał  się oddal ić ,  gdy Król  
z W e r s a l u  wracał .  N a  wezwanie  s i e rżantów 
odp ow iedz ia ł  ze lźywern i  s ło w y  a j e d n e g o  
z nich  n aw et  w twarz pięścią ude rz y ł ,  P o ­
p r o w a d z o n o  go  więc na po l i cyą ,  gdzie p rzy  
n im  papiery in oc no  go komp ro mi t u ją ce  zn a le ­
z i o n o . “  —  I n n a  gazeta do n o s i ,  źe  w chwil i  
wyjazdu Króla do  W e r s a l u  t rzy osoby  w bli­
skości T u i l e r y ó w  a r es z to w an o .  P od an i e  to 
zbi ja gazeta  mini s te rya lna .

P r oc es  M e u n ie r a  p r zed  S ą d e m  I z b y  P aró w  
n ie  pot rwa dłużej  nad  2 dn i ,  kiedy i n n e  
w sprawie  jego uwik łane  osoby d o  Są d u  po l i ­
cy i karne j  o des łan e  zos taną.

P i szą  z Ba jonne  z d.  ig.  m.  b . :  „Krystyt i i -  
ści r ó w n i e ,  jak Karol iści  gotują s ię  do n o w ej  
walki .  1 G ene ra ł  E w a n a  sposobi  się do u cz e ­
s tniczenia w tejże.  C o d z ie n n ie  p rzybywają  do 
San Sebas tyanu  n o w e  oddz ia ły  ar ty lerzystow 
i żo łnierzy  od  marynarki .  S tosownie  do p o u ­
fałych oświadczeń  Pu łkownika  W \ l d e ,  z a m y ­
śla r ząd angielski całą okol icę w His zp an i i  a i  
do  T o lo z y  wojskiem swern za j ą ć , aby Karol i -  
s iów takim sposobem od  granicy f rancuzkiej  
z u p e łn ie  odciąć.  O b e c n a  n ie cz ynność  Espar -  
tery n ie  mo ż e  być tak j e m u ,  jak raczej  P u ł ­
kownikowi  W y l d e  p r zy p i s a n ą , k tóry E sp a t t e -  
rą po lu bo w ni e  włada.  Karoliści przyjęl i  p Cl- 
z o r ,  jakoby się walki przysz łe j  n ie  lękali ,  ale 
wyglądają je j  za p ew n e  z wielką i sprawiedl iwą 
obawą .

Z  d n i a 2 5. S t y c z n i a,
W  giełdzie tutejsze) obiegała po g łoska ,  źe 

G e n e r a ł  E w a n s  podczas ro zp o z n aw an ia  pora 
żki d o z n a ł ,  pocz em armia Karolistów z n o w u  
bl iżej  pod  Bilbao podsu nąć  się mia ła .  W i e ś ć  
ta stała się p r zy c zy ną  za tam ow ania  b ie gu  inte-
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resów.  Wi ado mo śc i  z M a dry tu  op iewa ją ,  źe 
Miuie te ryurn  n i e za w o d ni e  z m ia n y  dozna .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  20. Stycznia.

L o r d  M e l b o u r n e  i L o r d  J o h n  Russel l  dadzą 
p o d łu g  z a p r o w a d z o n e g o  zwycza ju  d. 30. b. m.  
jako w d n i u  zagajenia  pa r l am ent u ,  wielki o-  
biad dla najznakomi t szych  cz łonków I z b y  wyż­
szej  i niższej  i przy iei sposobnośc i  zawiadomią  
ich o i r tśc i  mow y od  t r on u ,

P a r y s k i  k o r es p o nd e n t  don os i  gazecie T i ­
m e s  pod  dn ia  18- S tycznia:  Między M ars za ł ­
k iem Sou l t em a H r a b i ą  Monta l ive te tn  toczy 
s ię  za poś r edn ic tw em  Markiza D a lm a c y i j  syna 
Marszałka  S o u l t a ,  bardzo  żywa kor responden-  
cya i r zeczy już  do tego  d o p r o w a d z o n e  stopnia,  
i e  n o w e  Min i s t e ry um  u ł o ż o n o ,  które miejsce 
t e raźnie jszego zas tąp i ,  skoroby  to cios jaki po 
n i o s ł o ,  albo o wzięciu dymissyi  pomyśleć  m ia ­
ło .  Z  d rugiej  s t rony  p rzec iwnie  zapewniają ,  
źe  na p r zy p a d ek ,  gdyby Izba nie  miała p o p i e ­
rać sprawy M in i s t r ó w ,  rozwiążą ją natychmia t  
i do p ie ro  po u k o ń cz on y ch  wyborach  t e raźn ie j ­
szych  Mini s t rów uw ol n i ą .  D o b r z e  z a w ia d a ­
m i a n e  osoby  twierdzą j e d n a k ,  źe s ię  raczej  
ś rodkowej  chwycą d r o g i ,  t. j. źe  Marszalek  
S ou l t  wstąpi do  M in i s t e r y u m ,  ile źe obecność  
Jego w Min i s t e ry um  W o j n y  coraz  kon ieczn ie j ­
szą się staje.  K u r y e r  o de br a ł  od sweg o  Ko- 
r e s p o n d e n ta  pod  tą samą datą nas tępu jące  d o ­
n i e s i e n i e :  W s z y s c y  p r zy to m ni  osta tn im waż­
n y m  o b r a d o m  w I z b i e  d e p u t ow a ny ch  p r z e ­
konal i  się o małych  k r aso mów cz yc h  z d o l n o ­
ściach H r a b i  Mo le go ,  Min i s t e ry um  n ie  po 
trafi w t e raźniej szym składzie sw oim stawić 
czoła  u zd a tn io n y m  mt łw c o m ,  wys tępu jącym 
w pie rwszych  sze regach o p oz y c y i  do  walki .  
P a n  G u i z o t ,  właściwy nacze ln ik  Mini s t rów,  
zda je  s ię  podzielać to p r zek ona n ie  i dla tego 
myśli p r zyw oła ć  na powro t  daw nie j szego  s w e ­
g o  k o l l e g ę , Xięc ia  Broglie .  W  takim razie 
Wystąpiliby H r a b i a  M o l e  i P a n  Gaspar in ,  
1 miejsce os ta tn iego  zają łby sam  P a n  Gu izo t ,  
® P a n  R e m u s a t  zostałby Min i s t r em oświecenia.  
Co się zaś polityki Min i s t rów p o d  w zg l ęd em  
H iszpan i i  dotyczy t r zeba w y zn a ć ,  źe do  n a j ­
r ó w n i e j s z y c h  p r zy c zy n ,  dla których  F r a n c y a  

® *l>ce się mieszać do  spraw hiszpańskich 
lefy  n i e b e z p i e c z e ń s t w o , j akieby dla F ran cy i  

w yntkło z p rzes tawan ia  żo ł n ie rzy  f r ancuzkich  
* h iszpańskimi  za gor za l ca mi ,  i m yś l ,  źe  w ta- 

im razie  wypad łoby  H is z p a n ią  przez  kilka lat 
ojs i em obsadz ić ,  choc iażby  n aw et  Karol i -  
ow je n ym  zama che m p o g n ę b i o n o .  P o w o d y  

t akowe zasługują istot„ ieH nba u w a g ę ,  bo cho-  
Ciaz gię zda je  źe  r ep ub l i k an ie  i  Karol iści  nie

mają w obecnej  chwili szkodl iwych zamia rów,  
p rzecież  ciągle jeszcze karmią się nadz ie ją ,  źe 
z czasem gor ę  wezmą.  Skoroby tylko armia 
w Hiszpan i i  1 A f i y c e  podzie lona  by ła ,  tak 
Karol iści  jak i r epub likan ie  wzięl iby się n ie ­
zw łoczn ie  do b r on i ,  na kształt ciała e l as tyczne­
go  , które p r zy gn ie c io ne  g w ał t em ,  nagle się 
z naczy n ia  w yd o b yw a ,  6koro sobie tylko o t w o r  
znajdz ie .  T e t o  są p o w o d y ,  których L u d w ik  
F i l ip  n igdy  z oka nie spuszcza  i s tosownie  d o  
n ich  , pol i tykę swo ję  układa.  K u r y e r  sam 
powiada  w tej m i t r z e :  Niektórzy nasi kol ledzy 
z ają się z a p o m i n a ć ,  źe pol i tyka,  przeciw 
której  w Iz b ie  d e p u t o w a n y c h  jedni  powstawali ,  
a d rudzy  jej b ro n i l i ,  j est po l ityklJ F r a n c y i ,  n i e  
zas Angin* Zważając  na  to p rzyznać  należy* 
ie równ ie  nie wczesna jest  pochw ała  gaze ty  
T i m e s ,  źe F rancy a  rządowi  h i sz pań sk i emu  
żadnej  nie  niesie p o m o c y ,  jak i naga na  gazety  
C h r o n i c i e ,  źe się czyn n ie  do sprawy hi-  
szjiańskiej nie wmieszała.  P rzyzna jemy tęgość 
u w a g o m  Pan a  G u iz o t a ,  jakietni  us u w an ie  s ię  
Tra ncy i  usprawied l iwia ;  lecz mając n i e z a ­
ch w ia ne  p r z e k o n a n i e ,  źe  sprawa Królowej  
zwycięz two  o d n ie s i e ,  s ą d z i m y ,  źe lepiejby 
było dla F’rancy i ,  gdyb y  się szczerzej  do tego  
była przyłożyła.  W takim razie bowiem nie 
pat rzyłaby na t o ,  jak wyłączn ie  p o dz ię ko w a­
n ie  i korzyść czynne j  p o mo cy  Angl i i  s ię  w u -  
dziaie dostały.  Nie  mo ż na  byna jmnie j  wątpić,  
źe się we Francy i  bardzo na  to g n ie wa ją ,  iź 
zwyc ięztwo pod Bi lbaą j edyn ie  czyn ne j  p o m o ­
cy A ng l ik ów  p izyp isać n a l e ż y ,  i źe gn iew ten  
zwiększy się j e szcze i bardziej  u p ow sz e ch n i ,  
gdy  Kro lowa  daleko szczęśl iwszą będz ie .  F r a n ­
cya ba rdzo n iewcześn ie  pol i tykę swoję  pod  
wzg lęd em H  szpani i  zmieni ł a .  W y s t a w i ł a  
o n a  sob ie  wypadki  w L a  Gran i j  w fa ł szywem 
świe t l e ,  mi en iąc  je początkiem zn i szczen ia ,  
podczas  gdy o n e  to stały się podstawą l epszego 
sys tematu ,  i właśnie  w tej chwil i  odwróc i ła  się 
od  sp r zym ie rzone j  k rólowej ,  gdzie dla sprawy 
tejże pomyśln ie j szy p r o m y k  nadz ie i  zabłysnął .  
T u ta j  F r a n c y a  uczyn i ł a  zawód  s w e m u  wła­
s n e m u  inte ressowi ,  i T i m e s  myli się ba rdz o ,  
chwaląc  w tym wzg lędzie  pol i tykę Fra ncy i ,  
N as z  list paryski p rzytacza n iąktóre  powody ,  
dla których F ran cya  nie życzyła sobie  mieszać 
się czynn ie j  do  sp raw hiszpańskich.  My j e ­
szcze d o d a j e m y ,  iź pokój  lub iące mu francuz* 
k i e m u  s t a now i  mie j sk iemu p r zed  wszystkiem 
b ar dz o  wiele na  t em za leża ło ,  aby n a p o l e o ń ­
ska żądza wojny  p r zy t łu mi on a  zos tała.  W y ­
prawa d o  FIi8zpani i  byłaby ją n a n o w o  Oży­
w i ła ,  a w razie pom yś ln eg o  wypad ku  tejże 
uj r za łby  n ie za w o dn ie  Król  pokój  l u b ią c y , L u ­
dwik F i l i p ,  n i e b ez p i ec zn e g o  w o j n ą  t c hną ce go
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współzawodnika  ob ok  siebie.  Gd y b y  nadto  
F r a n c y a  o l b r zym ie j ,  i e  lak r ze k ę ,  po m o c y  
n i e  udziel i ła H i s z p a n i i ,  natenczas jej sąsiedz­
t w o ,  wpływ,  jaki p r zez  d ług i  czas w kraju 
tym wywie ra ła ,  i ob aw a ,  jaką H isz pan ią  p rze j ­
m u je  więcejby zł ego niż d ob reg o  były p rz y­
niosły.  W  takim także razie byłaby  się m u ­
siała F r a n c y a ,  jak s łuszn ie  nasz K ore spo n­
d e n t  u w a ż a ,  narazić na d łużs ze  zajęcie tego 
k raju,  ponosz en ie  wszystkich strat i nak ładów 
i śc i ągn ien ie  na siebie n iep rzy jaźni  wszystkich 
n a r o d ó w .  Jeże l i  pol i tykę francuzką z P a r yż a ,  
n i e  zaś z L o n d y n u  ocen iać  b ę d z ie m y ,  m o ż e ­
m y  ją w ogólności  za mąd rą  i r o z t r o p n ą  p o ­
cz y tać ,  to j e dno  wyjąwszy,  źe właśnie w cnwi- 
łi , gdzie  sprężystsza p o m o c  i otwartsze dz ia­
ł a n ie  po t rzebnemi  b y ły ,  okazała  się bojaźl iwą 
i wąchającą się.  Zwraca jąc  się teraz do An gl i i  
wyzna ć  na l eż y ,  źe  kraj t en n igdy taką obawą 
H iszpan i i  p r ze jm ow ać  nie m o ż e ,  jak b rancya,  
a z wzg lę du  na  swe jeogra fi czne położenie  
bez p ieczn ie j  dla siebie i korzystniej  dla H i s z p a ­
nii  wspierać ją potrafi .  T e j  tedy zasady ch w y ­
ciła się A n g l i a  w sam czasy w tej a lbo wiem  
chw i l i ,  w której  się F rancy a  us u n ę ła .  D u m .  
n e m  świadec twem m ą dr e go  jej pos tępowania  
jest mo w a  P a n a  Ber ry e ra ,  z n a n e g o  Karolisty,  
k tóry twie rdzen ia  angielskich T o r y s ó w  zbija, 
i mow a  P a n a  M a u g u i n a ,  k tó ry ,  aczkolwiek li­
beral ista j edn ak  o bw in ie n i e  naszych  u l t r a - ra -  
dykal is tów osłabia,  O b ie d w ie  bow iem  jasno 
d o w o d z ą ,  że wpływ i p o tę ga  A n g l i i  bardzo 
s ię  w H is z p a n i i  wznios ły  i m a ł em i  ofiarami o- 
ku p io ne  zostały-

G l o b e  m n i e m a ,  iż traktat pocz wó rny  wy­
raźnie  ob e j m uj e  w a r u ne k ,  aby Francya  w spó ł ­
działa ła  w H is z p an i i ,  jeźl iby t ego po t rzeba 
w ym ag a ła ;  lecz gdy ta po t rzeba nastąpi ła,  A n -  
g l i a zo s ta w i ła  zupe łn ie  F ra nc y i  6topień i r o z ­
ciągłość r zeczonego  współdział ania .

C o u r i e r  chwal i  Rząd  portugal sk i ,  iż m i ­
m o  ró żn y c h  t rudności  przeds ięwz iął  sku teczne  
środki  ce lem za tamowania  hand l u  n iewoln ika ­
m i ,  i znaczny  udział  w pozyskaniu tego  ce lu  
p r zy p i s u j e  us i łowaniom L o r d a  Pa lmers ton .

W c z o r a j  rozeszła  się pog łoska  w g ie łdzie t u ­
t e jszej ,  iż G en e ra ł  E v a n s  n iezwłoczn ie  wróci  
d o  An gl i i .  W i e ść  ta po łączona  z wiadomośc ią  
z  D u r a n g o  p o d  d n ie m  29. Grudn ia ,  iż Karoliści 
zamyślają z n o w u  oblegać Bi lbao,  miała szko ­
dl iwy wpływ n a  c e n ę  pap ierów ska rbo w ych  h i ­
szpańskich.

Gaze ta  Dworska  o b e j m u je  w y d an e  d.  10. b. 
rn. pos ta now ien ie  królewskie wzg lędem n a d a ­
n ia  wyższych s to p n i  of i ce rom po tęgi  lądowej  
i morskiej .  W  armii  38 G en e ra łó w -  P o ru c z n i ­
ków  o t r zy m ał o  s top ień  G e n e r a ł ó w ; 50 G e n e ­

r a ł ó w - M a j o r ó w  zos tało G e n e r a ł a m i - P o r u c z n i -  
k a i n i ;  37 P u łk o w n ik ó w  G en era łam i  M a j o r a ­
m i ;  112 Po dp u ł k ow ni k ów  P u łk o w n ik a m i ;  97 
Ma jorów  P o d p u ł k o w n i k a m i ;  75 Kap i t anów 
Majorami ,  Międzyj  nadanemi  wyższemi  s t o ­
p n ia m i  w m a ry n a rc e  są nas tępujące  : d o t y c h ­
czasowy V i c e - A d m i r a l  cz e rw on e j  bander y ,  
P a n  C o c k b u r n , został  A d m i r a ł e m ' b i a ł e j  b a n ­
d e r y ;  do tychczasowy Kont r  - A d m i r a ł  białej  
ba ndery ,  P a n  A d a m ,  V i c e - A d m i r a ł e m  b łęk i ­
tnej b a n d e r y ;  do tychczasowy V i c e - A d m i r a ł  
c z e r w o n e j  b a n d e r y ,  P a n  ^ u l t e n a y  Malcolm,  
o raz  dotychczasowi  V ip e  ■ A d m ir a ł o w i e  białej  
band er y ,  P an ow ie  E d w a r d  C o d r in g t o n  i J e rzy
P a r k e r ,  A d m ir a ł a m i  błęki tnej  band er y .  Naj .
wyższy s topień A d m ir a ł ó w  cze rwone j  bande ry  
o t rzym ało  g A d m ir a ł ó w  białej  bandery ,  jako 
tos Wi l l i am  W o l s e l e y ,  J o h n  W e l l s ,  J e r z y  
M a r t i n ,  Wi l l i am  S idney Sm i th ,  D aw idg e  Go -  
u ld ,  R o be r t  S t ap fo rd ,  Man ley  D i x o n ,  i Izaak 
Je rzy  Manley .

G en e ra ło w ie  wenezue lscy,  Soub let t e  i O ’Le-  
ary p rzybyl i  tu z Madrytu.

L o n d o n  M e r c u r y  wystawia nas tępu jący 
ob ra z  O ’Con ne l l a .  „ O ’Conn e l l  n ie  jest wielką 
g ł o w ą ,  ani  z n a k o m i t y m  m ó w c ą ,  ani  na w e t  
cz ło w ie k ie m ,  posiada jącym wiadomości .  Z a ­
wsze j ednak był  bardzo  cz y n n y m .  Na tu r a  j e ­
g o  jest tak daleką od wielkości  j e n i u s z u ,  jak 
pos tępowanie  jego  od bezs t ronne j  uczciwości ,  
zwłaszcza,  gdy była m o w a  o prawie wzg lę dem  
ubog ich  w fr l andyi ,  L u d  i r landzki  d o z n a je  
powiększej  części  ostatniej  nędz y  ; p rawo  
wzg lęd em ubogich p rędzejby t e m u  za radz i ło ,  
n i ż  r e forma władz m u n ic y pa ln yc h  ; lecz O ’C o n ­
nell  utraci łby p rze z  to sp osó b  p od b ur za n ia  Ir- 
landyi . “

M e r c u r y  wyraża oraz ,  iż O ’C o n n e l l  mówi j e ­
d n y m  t o n e m  do  z n u d z e n i a ,  i korzystał  z n ie ­
szczęścia I r landyi .  N i e  da w n o  pozna l i  r ady­
kal iści ,  iż n i e  m o ż n a  m u  zaufać.

P a n  B e a u m o n t ,  cz łonek P a r l a m e n t u ,  w y ­
br an y  w N o r t h u m b e r l a n d ,  napisał  do  0 ‘Con-  
nel la z p ro śb ą ,  aby wystawił  myśl i  swoje  o 
s tos un kac h  I r l a ndy i .  O ’C o n ne l l  oświadczył  
w odpo wiedz i  swoje j ,  da towanej  w opac twie 
D a r r y n a n e .  „ Z a py tu je sz  m n ie  W ć P a n ,  czyli  
m n i e m a m ,  iż I r l andya  będzie i m o ż e  być s p o ­
kojną wpie rw e j ,  n im  religia większości jej  
mieszkańców m e  zos tanie  w każdym względzie  
po s ta wi oną  w równ i  z rel igią mniej szości?  —-  
O d p o w ia d a m  na  t o ,  iż zdan iem m o j e m ,  Ir-  
l andya n ie  będz ie  i n i e  mo ż e  być spokojną ,  
dopóki  ta r ów noś ć  w y zn a ń  nie  nastąpi .  Dodaję ,  
iż za życia me g o  n ie  będz ie  w I r l andy i  b rako­
wać  z b a w i e n n e j ,  spokojne j  i en e rg icz ne j  agi -  
t acyi ,  dopóki  z u p e ł n a  równość r e l ig i jna ,  b ez
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n a j m n i e j s z e g o  w p ł y w u  p o l i t y c z n y c h  i cywi l .
n y c h  p r e r og a t yw  j e d n e g o  l u b  d r u g i e g o  w y z n a ­
n i a ,  n i e  b ę d z i e  w p r o w a d z o n ą  i t rwa l e  u t w i e r ­
d zo n ą ,  Ż ą d a s z  W ć P a n  o d e m n i e  o ś w ia d c z e n i a ,  
czyl i  m y ś l ,  k tó r ą  każdy  I r l a n d c z y k  jes t  p r z e j e  
ty,  i i  k ato l icy  i p ro t e s t a n c i  j e d n a k o w e  p r aw a  
b e z  ró ż n i c y  m i e ć  p o w i n n i ,  j e s t  p u n k t e m  h o  
n o r u  d la  I r l a n d c z y k ó w .  P o d  w y r a z e m  p u n k t  
h o n o r u ,  p o c z y tu j e s z  W ć P a n  z a p e w n e  p o b u d k i  
d o  c z y n ó w ,  p r z y  k tó r ych  u c z u c i e  dzi a ł a  współ-  
n i e  z r o z u m e m .  P rz y p u ś c iw s z y  to,  o ś w ia d c z a m  
j a w n i e ,  iż l u d  i r l andzki  jest  p r z e k o n a n y ,  ź e  
p o w m n a  b yć  r e l i g i j na  r ó w n o ś ć  m i ę d z y  katol i­
k a m i  i p ro t e s t a n t a m i ,  W  krótkośc i  n a r n i e n i ę  
o  n a t u r z e  tej r ó w n o ś c i .  T r z e b a  atol i  p o r o ż u -  
t n i eć  s ię w z g l ę d e m  z n a c z e n i a  t e go  w y ra zu ,  Są  
t r zy  s p o s o b y  p r z y w r ó c e n i a  tej r ó w n o ś c i :  l )  
a l b o  t r z e b a  ko śc i o ło w i  p r o t e s t a n c k i e m u  z o s t a ­
wić i po tw i e r dz i ć  d o t y c h c z a s o w ą  j e g o  w ła sno ść ,  
w w te n c z a s  P a r l a m e n t  p o w i n i e n  o b m y ś l e ć  r ó ­
w n e  d o c h o d y  dla kośc io ł a  ka to l i ck i eg o ,  a) a l bo  
d o b r a  kośc i e lne  w I r l an dy i  podz i e l i ć  m i ę d z y  
p ro t e s t a n t ó w  i k a to l i k ó w ;  3 )  a lbo R z ą d  p o w i ­
n i e n  wzi ąć  d o b r a  k o ś c i e l n e ,  i p r ze zna czy ć  j e  
Tia i n s ty tu ta  n a u k o w e  i d o b r o c z y n n e ,  zo st awu- 
j ą c  p r o t e s t a n t o m  s t a r a n i e  s i ę  o  u t r z y m a n i e  d u ­
c h o w i e ń s t w a  sw eg o ,  i w o g ó l no ś c i  c a ł e g o  wy- 
z n a n i a ,  jak o d d a w n a  c zy n i ą  kato l icy .  P i e r w s z y  
sp o s ó b  b y łb y  uc i ąż l iwy  d la  A n g l i i ,  b o  dyssy* 
d e n c i  m u s i e l i b y  s i ę  p r zy k ł ad ać  do  u p o s a ż e n i a  
d u c h o w i e ń s t w a  k a to l i c k i eg o ;  d r u g i  s p o s ó b  p o ­
d z i e l e n i a  d ó b r  k o ś c i e l n y c h ,  s t a n o w c z o  o d r z u ­
c a m y ,  b o  sku t ek  j e g o  b y łb y  s zk o d l iw y .  K a ż d e  
w y z n a n i e  p o w i n n o  s a m o  u t r z y m y w a ć  sw o ic h  
d u c h o w n y c h .  D o p ó k i  p a s t o r  p r o t e s t a nc k i  m o .  
ź e  b r ać  w łasność  ka to l ików,  d o p ó t y  t rwać  b ę d ą  
za t a rg i  w I r l a n d y i  z e  wszys tk i emi  k lęskami ,  j a ­
k i e  z tąd  wy n ika j ą .  N i e n a t u r a l n y  s tan I r l a n d y i  
p o c h o d z i  z  n i e r ó w n o ś c i  r e l i g i jne j .  L u d  w A n ­
gli i  z a s ł u g i w a ł b y  n a  p o g a r d ę ,  g d y b y  w y z n a ­
c z o n o  z b y t e c z n e  u p o s a ż e n i e  d la  t a m e c z n y c h  
x i ę ź y  kato l icki ch ,  L i c z b a  ich  jest  w t ak im  s t o ­
s u n k u  d o  ca łe j  l u d n o ś c i ,  jak w I r l a n dy i  l i czba 
p r o t e s t a n t ó w  d o  l i c zby  ka to l i ków.  L u d  i r lan­
dzki  p o s t a n o w i ł  n i e  p r zy k ł ad ać  s i ę  j uż  do  u t r z y ­
m a n i a  kośc io ł a  a n g l i k a ń s k i e g o . "

H r a b i a  G r e y  w e z w a n y  od  p r zy j ac i e l a  sw ego ,  
^ L a b i e g o  G r a n v i l l e ,  a b y  p r z y b y ł  d o  P a r y ża ,  
° d l o ź y |  ( j a k s ł y c h a ć )  tę  p o d r ó ż  d o  w i os n y .

P o d p i s y  n a  p o m n i k ,  m a j ą c y  s i ę  wys tawić  
-Aięciu W e l l i n g t o n  w L o n d y n i e ,  w y n o s z ą  j u ż

8,000 fu n t - szter l .
w ie lu  o k o l i c a ch  Szkocy i  g r a s u j e  cho .  

r o b a  z w a n a  I n f l u e n z a ,  a m i a n o w i c i e  w  E d y n ­
b u r g u  i N e w c a s t l e .  Ki lka o s o b  j u ż  n a  n i ą  
u m a r ł o ,  *

P u ł k o w n i c y  C h u r c h i l l  i K i r b y  z k o r p u s u  n a ­

j e m n i k ó w  ang i e l sk i ch  w  H i s p a n i i ,  o t r zy ma l i  u-
w o l n i e n i e  od  s ł użb y ,  i w r a ca j ą  do  Ang l i i .  D o  
końc a  W r z e ś n i a  na l eża ł a  s i ę  t e m u  k o r p u s o w i  
p ł aca  w i lości  8&iOOO fun t .  s z t e r l , , a d o t ą d  z a ­
p ł a c o n o  tylko 10,000 fun t .  szter l .

G e n e r a l  M a j o r  F r y d e r ik  C a v e n d i s h  P o n s o n -  
by,  k t ó r y  w y b o r n i e  d o w o d z i ł  jazdą  ang i e l ską  
w b i twie  p o d  W a t e r l o o ,  z a k o ń c z y ł  ż yc i e  d n i a  
12.  b.  in.

N i e d a w n o  s p r z e d a n o  tu  11 s t a rych  o k rę t ó w  
w o j e n n y c h  za  22,450  funt .  szter l .  By ł  m i ę d z y  
n i e m i  o k r ę t  „ V e n e r a b l e , "  n a  k tó r ym  n i eg dyś  
p o w ie w a ła  b a n d e r a  s ł a w n e g o  A d m i r a ł a  D u n c a n .

P a n  r e e n  w ró c i ł  t u  z  P a r y ż a  z  wie lk im 
b a l o n e m  s w o im .

G a z e t a  D w o r s k a  o b e j m u j e  d e p e s z ę  P o s ł a  
an g i e l sk i e go  w L i z b o n i e ,  L o r d a  H o w a r d  d e  
W a l d e n  , d o  Mi n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
wra z  z  p r z e ł o ż e n i e m  m i n i s t r ó w  po r tuga l sk i ch ,  
p o d a n e m  K r ó l o w e j  P o r t u g a l s k i e j ,  i p o s t a n o ­
w i e n i e  jej  w z g l ę d e m  z a t a m o w a n i a  h a n d l u  m u ­
r z y n a m i  n i e w o l n i k a m i ,

X iąż e  P a l m e l l a  da ł  n i e d a w n o  św i e t n y  o b i a d  
d la  B a r o n a  M o n c o r v o  i ki l ku i n n y c h  p r z y j a ­
c i ó ł  s w o i ch .

K ró l  J m ć  je s t  w c z e r s t w e m  z d r o w i u  i p r aw ie  
c o d z i e ń  p r ze j e żdż a  s i ę  w B r i g h t o n .  K ró lo w a  
w y z d ro w i a ł a  z o s t ani e j  c h o r o b y  swoje j .  X i ą ż ę  
S u s s e x  w y z d r o w i a ł  także z l e kk i ego  s z w a n k u ,  
j a k i eg o  d o z n a ł  p r ze z  w y w r ó c e n i e  s i ę  p o w o z u .

M  o r  n  i n g - C  h r o  n i c l e  t w i e r d z i ,  iż bezza-  
s a d n e m  j es t  d o n i e s i e n i e ,  ź e  A d m i r a ł  A d a m  
o b e j m i e  d o w ó d z t w o  f loty ang i e l sk i e j  na  m o r z u  
S r ó d z i e m n e r n .

L o r d  M e l b o u r n e  j e s t  już  z u p e ł n i e  zd ró w .  
By ł  wcz o ra j  p i e r w s zy  raz w u r z ę d z i e  s k a r b o ­
w y m .

C o u r i e r  d o n o s i ,  iź m a j ą  być  m i a n o w a n i  
P a r a m i :  L o r d  H o w a r d  E f f i n g h a m  H r a b i ą  E f ­
f i n g h a m ;  L o r d  D u c i e  H r a b i ą  D u c i e  i B a r o n e m  
W o r s l e y ,  L o r d  Y a r b o r o u g h  H ra b i ą  Y a r b o r o u g h  
i B a r o n e m  W o r s l e y ,  P a n  E d w a r d  B e r k e l e y  
P o r t m a n  B a r o n e m  P o r t m a n ;  P a n  T o m a s z  A -  
l e x a n d e r  F r a s e r  L o v a t  B a r o n e m  L o v a t ,  i P a n  
W i l l i a m  H a n b u r j ,  B a r o n e m  B a t e m a n  Schob -  
d e n  ŵ  H r a b s t w i e  H a r t f o r d .  C e l e m  tych  mia-  
n o w a ń  jest  w z m o c n i e n i e  s t r o n n i c t w a  mi n i s t e -  
r y a l n e g o  w  I z b i e  W y ż s z e ' ,  i r z e c z o n a  gaze t a  
m n i e m a ,  iź z a d o w o l ą  r e fo rm i s ió w .

Z  d n i a  2 1. S t y c z n i a .
I n f l u e n z a  o k r o p n i e  t u  g r as su j e .  D n i a  l8gO 

n a  ro z m a i t y c h  c m e n t a r z a c h  mias t a  tyle p o c h o ­
w a n o  o s ó b ,  i le  l e d w o  po d cz a s  ch o l e r y  w la­
ta ch  1831.  i 1833- w d o j u  J e d n y m  u m i e r a ł o .  
N a  c m e n t a r z u  Sw.  P an k r ac y us z a  w  c i ą g u  t y ­
g o d n i a  63 o s ó b  p o c h o w a n o  a z  t amte j  s t r o ny  
r zek i  j e s zc ze  n i e r ó w n i e  w ięce j .  P r z e s z ł o  8oc
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p o l i c y a n t ó w  c h o r o b ą  z ł o ż o n y c h ,  p o n i e w a ż  z i .  
m n a  n o c n e  b a r d z o  s z k o d l i w i e  d z i a ł a j ą .  U w a -  
. i a j ą  z r e s z t ą ,  ź e  o s o b y ,  z a p a d ł e  n a  z a r a z ę  
w  I 8 ą 4 '  r o k u ,  g r y p y  t e r a z  n i e  d o s t a w a j ą .  
W  G r e e n w i c h  64c h  p e n s y o n o w a n y c h  m a j t k ó w  
u m a r ł o .  W  W o o l w i c h  m n ó s t w o  ż o ł n i e r z y ,  
p o  4 0  a l b o  5 0  n a  d z i e ń  d o  l a z a r e t ó w  s p r o w a ­
d z a j ą ,  a  w i ę k s z a  c z ę ś ć  z  n i c h  u r n i e r a  n a  z a ­
p a l e n i e  p ł u c .  W  E d i n b u r g u  a n i  d o m u  j e d n e ­
g o  n i e  m a ,  k t ó r y b y  b y ł  w o l n y m  o d  i n f l u e n z y ;  
a l e  n a j g o r s z y  c h a r a k t e r  p r z y b r a ł a  ta  c h o r o b a  
w  G l a s g o w i e ,  g d z i e  z w y k l e  w f e b r ę  n e r w o w ą  
s i ę  z a m i e n i a .  W i e l e  s k l e p ó w  w m i e ś c i e  t e r n  
z a m k n i ę t o  i w n a p i s y  z a o p a t r z o n o , ż e  d o p i e r o  
z a  d n i  k i l ka  o t w o r z o n e  z o s t a n ą .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  19.  S t y c z n i a ,

K r ó l  n a s z  p o s t a n o w i e n i e m  z  d n i a  16.  b.  m .  
u t w o r z y ł  n o w e  m i n i s t e r s t w o  b u d o w l  p u b l i c z ­
n y c h ,  i p o r u c z y ł  je  P a n u  N o t h o m b .  M i n i s t e r ­
s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z o s t a ł o  p o ł ą c z o n e  
z  M i n i s t e r s t w e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i n a  
p r z y s z ł o ś ć  n a z y w a ć  s i ę  m a  M i n i s t e r s t w e m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  B a r o n  
T ’S e r e i a e s  j e s t  m i a n o w a n y  J e n e r a i n y m  S e k r e ­
t a r z e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,

j D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  d .  17.  S t y c z n i a .

K r ó l  J m ć  p r z y c h o d z i  p o w o l i  d o  z d r o w i a ,  
n i e z u p e ł n i e  a t o l i  u s t a ł a  o b a w a  w  t e j  m i e r z e .  
C h o r o b a  n i e  j e s t  w p r a w d z i e  z n a c z n ą ,  l e c z  o -  
s ł a b i e n i e  c i a ł a  i u t r a c e n i e  s i ł  w z b u d z a j ą  p o ­
w s z e c h n y  s m u t e k ,  k t ó r y  n a  n o w o  d o w o d z i  
p r z y w i ą z a n i a  m i e s z k a ń c ó w  d o  M o n a r c h y .  N i e  
m o ż n a  s i ę  w i ę c  d z i w i ć ,  i ż  d a j ą  n i e j a k ą  w i a r ę  
r o z c h o d z ą c y m  s i ę  p o g ł o s k o m ,  m i e d z y  k t ó r e m i  
j e s t  i t a ,  i i  z a m i e r z o n o  r o z c i ą g n ą ć  d z i a ł a l n o ś ć  
X i ę c i a  K r y s t y a n a ,  j a k o  p i e r w s z e g o  c z ł o n k a  
R a d y  S t a n u ,  t ak  d a l e c e ,  a b y  n i e  b ę d ą c  f o r ­
m a l n i e  w s p ó ł  • R e g e n t e m ,  z a j m o w a ł  s i ę  p o  
c z ę ś c i  k i e r u n k i e m  c z y n n o ś c i  r z ą d o w y c h ,

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  d n .  16.  S t y c z n i a .  

U n i w e r s y t e t  w  W i r z b u r g u  l i c z y  46 1 u c z n i ó w ,  
t o  j e s t  375 k r a j o w c ó w ,  a  8 8  c u d z o z i e m c ó w .  
M i ę d z y  o s t a t n i m i  z n a j d u j e  s i ę  1 A n g l i k  i 1 
T u r e k ,

Z  B r e m y ,  d n .  13.  S t y c z n i a ,
W  r o k u  z e s z ł y m  w y n i o s ł o  s i ę  z n o w u  b a r d z o  

w i e l e  o s ó b  d o  A m e r y k i ,  L i c z b a  i c h  z n a s z e g o  
m i a s t a  p o d w o i ł a  s i ę  w s t o s u n k u  d o  r o k u  p o ­
p r z e d z a j ą c e g o .  W  r o k u  a 835 P ł y n ę ł o  7 5  
o k r ę t ó w  z  6 , 1 3 6  p o d r ó ź n e m i  d o  Z j e d n o c z o ­
n y c h  S t a n ó w ,  a  w  r o k u  1 8 3 6  p o p ł y n ę ł o  1 0 7  
o k r ę t ó w ,  n a  k t ó r y c h  b y ł o  I i , 8 l I  p o d r ó ż n y c h .

A  u  s  t  r  y a.
Z  T r y e s t u ,  d n i a  13.  S t y c z n i a .  

K r ó l e s t w o  J c .b r no ś ć  N e a p o l i t a ń s c y  w y j e c h a l i  
z t ą d  w c z o r a j  d o  W e r o n y ,  w ś r ó d  t y s i ą c z n y c h  
o k r z y k ó w  V i v a t ! l u d u  z g r o m a d z o n e g o  p r z y  
p a ł a c u  Z a m b e l l i .

Z  I n s p r u k u ,  d .  16.  S t y c z n i a ,  
K r ó l e s t w o  J c h m o ś ć  G r e c c y ,  vv t o w a r z y s t w i e  

K r ó l e w i c z a  B a w a r s k i e g o n a s t ę p c y  t r o n u ,  p r z y ­
b y l i  t u  w c z o r a j  w i e c z o r e m  z R o s e n h e i m  z l i ­
c z n y m  o r s z a k i e m .  N a  każdej^ s t a cy i  p o c z t o w e j  
b r a n o  4 5  k o n i .  D o s t p j n i  p o d r ó ż n i  s t a n ę l i  w 
d o m u  z a j e z d n y m ,  a  dz i ś  o  g o d z i n i e  ę t e j  z  r a n a  
u d a l i  s i ę  w d a l s z ą  p o d r ó ż  d o  k r a j u  s w e g o ,  —  
S ł y c h a ć ,  iż K r ó l e w i c z  B a w a r s k i  t o w a r z y s z y ć  
i m  b ę d z i e  d o  T r y e s t u .

G  a  I i  c y  a ,
Z e  L w o w a ,  d n i a  24.  S t y c z n i a ,

Z  w y k u p n a  k a r t  u w a l n i a j ą c y c h  w  s t o l i c y  o d  
p o w i n s z o w a ń  N o w e g o  R o k u  1837 ,  a u s t a n o w i o ­
n y c h  n a  k o r z y ś ć  u b o g i c h ,  w p ł y n ę ł o  1037 z ł . ,  
l i  k r ,  w  ro.  k. d o c h o d u .  —  D o c h ó d  t e n  p r z e z  
p o s t a n o w i o n ą  n a  t e n  c e l  w ł a ś c i w ą  K o m i s y ą  
r o z d z i e l o n y  z o s t a ł  m i ę d z y  105 u b o g i c h  r o d z i n .

N a  d n i u  10, S t y c z n i a  b .  r . ,  w m a j ę t n o ś c i  
s w o  jćj J u s k o w i c a c b ,  w  o b w o d z i e  Z ł o c z o w s k i m ,  
r o z s t a ł  s i ę  z  t y m  ś w i a t e m  J W .  J a n  U r u s k i ,  
S k a r b n i k  K r ó l .  G a l i c y i  i L o d o m e r y i .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  1 1 .  G r u d n i a .  

S p o d z i e w a j ą  s i ę  z  A n g l i i  n o w e g o  s t a t k u  p a ­
r o w e g o ,  p r z e z n a c z o n e g o  d l a  A u s t r y i ,  i m a j ą ­
c e g o  o d b y w a ć  ż e g l u g ę  d o  T r a p e z u n t u .  M i n i -  
S t e r i u m  t u r e c k i e  c h c i a ł o  z  p o c z ą t k u  n a ł e ź y ć  
o p ł a t ę  u a  s ta tk i  p a r o w e ,  i B a r o n  S t i i r m e r  n a  
t o  z e z w a l a ł ;  l e c z  w  s k u t e k  p r z e ł o ż e n i a  L o r d a  
P o n s o n b y ,  m i n i s t r o w i e  t u r e c c y  z a n i e c h a l i  t e ­
g o  z a m y s ł u .  D y w a n  n i e  z a t w i e r d z i ł  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  R e i s  E f e n d e g o ,  a b y  ż a d n e g o  p o d ­
d a n e g o  t u r e c k i e g o  n i e  p r z y j m o w a n o  j a k o  p o ­
d r ó ż n e g o  n a  p o k ł a d  s t a t k ó w  p a r o w y c h ,  —  M ó ­
w i ą  p o w s z e c h n i e ,  iż  L o r d  P o n s o n b y  u d a  s i ę  
w  S t y c z n i u  n a p o w r ó t  d o  A n g l i i ,  a  P a n  U r q u -  
h a r t ,  k t ó r y  j a k o  s p r a w u j ą c y  i n t e r e s a  p o z o s t a ­
n i e  w  S t a m b u l e ,  o t r z y m a ł  z a l e c e n i e ,  a b y  w  
K u r n - C h e r m a h  k a z a ł  u r z ą d z i ć  p a ł a c  n a  m i e ­
s z k a n i e  d l a  p o s e l s t w a  a n g i e l s k i e g o -

(WVł/WVłVWłlWM

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  M i e s z k a j ą c y  t u  p e n s y o -  

n o w a n y  N a d i n s p e k t o r  p o b o r o w  v .  L o g a ,  
d n i a  1.  L u t e g o  r .  b .  w g r o n i e  r o d z i n y  s w o j e j  
i  k i l k u  z a p r o s z o n y c h  p r z y j a c i ó ł  o b c h o d z i ł  u r o -
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czystość jub i l eusza  soletniego  małżeństwa  
Bwego.  P o  rozczulającej  p r z e m o w ie ,  którą 
zgrzybiały solerinizant  oiia! do ro dz iny  swojej ,  
P r z e w i e l e b n y ,  pr zesz ło  8oletni  s t a rzec ,  J W .  
P ra ła t  i P rob osz cz  katedralny M i s z e w s k i  
z s to so wn ym  o b r z ę d e m  związek ten m a ł ż e ń ­
ski na  now o pob łogosławi ł .

Z  B e r l i n a .  —  Sejm prowincyonalny Mar.  
cliii Brandenburgskiej i Margrabstwa Niższej  
L u za c y i ,  zbierze się d. 29. b. rn. Rzeczywisty  
tajny Radca i naczelny Prezes  prowincyi Bran­
denburgskiej > Pan Bas sewi tz , został miano­
wany Kcmmissarzem s e j m o w y m ,  Marszałek 
nadworny Major Rochow ze Sti i lpe,  Marszał­
kiem sejmowym , a tajny Radca Hrabia Schu-  
lenburg - Wolf sburg z Wolf sburga zastępcą  
j ego.  — D o  tutejszego Uniwerzytetu uczę­
szcza 1,700 uczn ió w,  a przydawszy do tego  
innych mł odz ieńców,  jako to oiicerów', u-  
czniów akademii budownic twa ,  akademii lekar­
sko - chirurgicznej i chirurgicznej,  akademii  
k uns ztó w , szkoły wojskowej i t. d. ogó lna liczba 
wynosi  przeszło 2,100.

Z  W a r s z  a w y ,  —  Towarzystwo  ent o m o lo ­
g iczne  w Paryżu ,  ceniąc sprawiedliwie naukę  
Pana  An to ni eg o  W a g i ,  Professora przy tu- 
tejszem Gimnazyurn Warszawskiem na L e s z ­
n ie ,  mianowało g o  ku końcu r. z. Członkiem  
swoim.

Jednem z najpierwszych dz ie ł ,  które r. b. 
wyszły  z pod prassy drukarń warszawskich są: 
„Zasady Fizyki  doświadczalnej ,  przez Andrzeja  
Radwańskiego,  Magistra f i lozofi i ,  Professora  
w Warszawskiem Gimnazyurn Wojewódzkiem,  
członka Komitetu exammacyjnego." Choc iaż  
dzieła tego dopiero zeszyt pierwszy (124 stro. 
nic)  otrzymaliśmy; wszelako już z tego zeszy­
ło o użyteczności  pracy autora każdy przeko­
nać się może .  Styl wszędzie jest polski ,  wy ­
kład nader jasny i prosty, a rozkład przedmio-  
•o naturaloy,  D z i e ł o  to wielką jest przysługą  
dla uczącej się młodz ieży;  a znaczna liczba 
Prenumeratorów (około 450)  powinna być za ­
d ę t ą  równie dla autora , jak dla innych pisa- 
r iV tymże samym zawodzie.
, ,n«ytut  G łu c h o n ie m y c h ,  przy ulicy Now y-
n 1 at , kolo kościoła S. Alexandra,  coraz bar- 

j klej Wzrasta pod dobroczynną opieką Rządu.  
Rektor tegoż Instytutu,  Pan W y so c ki ,  wydaje 
od  r. z, „Pamiętnik o g łuchoniemych  i meto­
dzie ich uczę n i a ,  tudzież o tern wszystkiem,  
co tyiko do .tego przedmiotu ściągać się może." 
Zeszyt  drugi tomu i , ,  który świeżo wyszedł  
z druku,  zawiera rzecz o zasadach rnowy ustnej 
* zastosowaniem do uczenia g łu choniemych;

t łumaczenie  Modlitwy Pańskiej na migi ;  o n a ­
uce rachunków; i t. d. Na czele rozmaitości  
znajduje etę podziękowanie majstrom mia6ta 
Wa rs zaw y,  którzy g łuchoniemym szczegó lne  
świadczyli  i świadczą dobrodziejstwa.

Jedn o  z zagranicznych pism polskich umie­
ściło wspomnien ie  o Kazimierzu Brodzińskim 
„tym czułym i wybornym śpiewaku sielskim 
Wiesława," ( D z ie ń .  Powsz. )

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .  

Lu tym 3”  b m 'e ŝcowi sprzedawają w miesiącu

za 5 sgr. chleb piękny l ytny> wa2ący ? f u n ,
„  5 sgr. chleb średni dito ważący 9 funt.,
„  5 sgr. dito czarny dito <lito 11 funt. ,  *
„  I sgr, bulkę ważącą 20 łó tów.

N a j t a n i e j  s p r z e d a w a j ą  p r z y  s p o d z i e ­
w a n i u  o d p o w i a d a j ą c e j  d o b r o c i :  

piekarz Fei ler na Żydowskiej  ulicy pod Nre m  
325. sprzedaje 

IOj funta chleba żytniego p ięknego za 5 sgr., 
12 funtów chleba średniego dytnego za 5 sgr.; 

piekarz Budnik na Sw.  Wo jc i ech u  pod Nrem  
60. i

piekarka Szydłowska na Rybakach pod Nr e m  
89-

15 funtów chleba,pośledniego za 5 sgr.;  
piekarz Fei ler na Żydowskiej ulicy pod Nr e m

3 2 5 .
za i sgr, bułkę ważącą 24 ło tów;  

piekarz Karól Krug na Wrocławskiej  ulicy  
pod N r ,  255, 

za 1 sgr, bulkę ważącą 22§ ło tów.

N a j d r o ż e j  s p r z e d a w a j ą  p r z y  s p o ­
d z i e w a n i u  o d p o w i a d a j ą c e j  d o b r o c i :  

piekarzet
Paweł  Andrzejewski  na Sw. Wojciechu pod  

Nr- 53.
Jan Ehrlich na Sw,  W o jc i e ch u  pod Nr. 86* 
Michał  Kurczewski dito dito pod Nr.  82. 
Marcin Mincikiewicz na Sw.  Marcinie pod  

Nr.  u .
Antoni  Piątkowski dito dito pod Nr.  63.
Jan Szinski duo dito pod Nr, ig2 .

za 5 sgr. bochenek chleba p ięknego ży-  
tnego ważącego 5 funt.;

.piekarz Kaspac Sławiński na Zawa dach  pod  
Nr.  103.,

za. 5 sgr. 'bochenek chleba średniego źytne-  
g o  ważącego 6 funt.

Piekarze:
Jan Nielubiński  na Sw. Wo jc iech u  pod Nr e m  

18S«



1 so
Marcin W o l f f  dito dito pod Nr.  Jg,

za 5 sgr. bochenek chleba poślednego wa­
żącego 8 funtów.

R z e ź n i c y  m i e j s c o w i  s p r z e d a w a j ą  
w m i e s i ą c u  L u t y m  r. b.  p r z y  s p o d z i e ­

w a n i u  o d p o w i a d a j ą c e j  d o b r o c i :  
fun t  mięsa wołowego za 2 sgr. 6 fen.,

»  i> wieprzowego za 2 sgr. 9 fen.,
n  99 cielęcego za 1 sgr. 6 fen,,
„  „  skopowego za 2 sgr. 6 fen,

N a j t a n i e j  s p r z e d a w a j ą :  
r z e ź n i k  Karol Fl iege w jatkach na starym 

r ynku funt inięsa wolowego za 1 sgr. 
10 fen.

R zeźni cy :
Jo ze f  Beyer,  \
Łukasz  Poturalski, > w jatkach na starym ryn- 
A n to n i  Popławski, J ku i 
Reszke  na nowym rynku,

funt  mięsa wołowego za 2 sgr,
R z e ź n ic y :

MaVkus Bock, %
A b rah am  F liege, ( w jg^ggh żydowskich,
Jes8el Goslinski 1 f
Salamon Kallmann,  J

funt  mięsa cielęcego za 2 sgr. 2 fen,, 
rzeźnik A n to n i  Popławski funt  wieprzowiny 

za 2 sgr.
N a j d r o ż e j  s p r z e d a w a j ą  p r z y  s p o d z i e ­

w a n i u  o d p o w i a d a j ą c e j  d o b r o c i :  
R z e ź n i c y :

J óz e f  Kręglewski, y
P io t r  Piotrowski, ( fia starym ry nku,
A n t o n i  Spiszewski  1 I
A nd rze j  Towfelski,  )
wdowa Kramer  i  ̂ 1 na n0Wym r yn ku,
l o m a s z  WądrowiczJ

funt  mięsa wołowego za 3 sgr.
Powyższe podaje się niniejszem do publ i­

cznej  wiadomości.
Po z n a ń ,  dnia 29. Stycznia 1837. 

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u r n  p o l i c y !  
m i as!  a i p o w i a t u .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j a k i  w R a w i c z u .  

D o m y  pod liczbą I.  i 2. w Rawiczu w ryn­
ku na rogu ulicy poznańskiej  po łożone ,  oraz 
d o m  tylny do nich należący na ulicy punickiój 
p od  liczbą 44* sy tuowany,  sukcessororn po 
kupcu  F r a n k e  należące się,  oszacowane na 
5235 tal. 5 sgr. i o  fen, wedle taxy mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznyin 
i warunkami w Regis t ra turze , ma być 

d n i a  J.  M a j a  1 8 3 7 .  
przed południem o godzinie iotej  w miejscu 
zw yk łe m posiedzeń sądowych sp rzedane .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zamęż na  doktorowa H e r m i n a  L u d w i k a  

K a r o l i n a  z S z m i d t s d o r f ó w  B u t e r l i n  
doszedłszy pełnoletności z małżonkiem swym 
tutejszyrn doktorem W i l h e l m e m  J a n e m  
B u t t e r l i n  układem sądowym z dnia 5. P aź ­
dziernika r, b. wspólności majątku i dorobku 
wyłączyła,

M ied ze rzycz , dnia 19. Listopada 1836.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i  e m s k o - m i e j s k i .

ziukcyn wina i rumu,
W  poniedziałek dnia 6, m. b. i dni nastę­

pn yc h ,  przed południem od godziny iotej 
i po południu od godziny 3ciej , będą w P o ­
znaniu  w hote lu Warszawskim przy W rocła ­
wskiej ulicy kilka set butelek wina reńskiego, 
f rancuzkiego i czerwonego,  n iemnie j Madeira 
i różne gatunki rum u drogą publicznej  licyta­
cy i sprzedawane,

P o z n a ń ,  dnia 2. Lu tego  1837.

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
_______ i p i e n i ę d z y .

Dnia 3 1 . Stycznia 1 8 3 7 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa . .
p o P O

102| 102 J
Obligi bankowe aż do włącznie a

lit. H. . . , ,  , ,
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

1035 1022
Listy zastawne W , Xięstwa

Poznańskiego.  . . . 104 —
Wschodmo-Prusk i e  . . . 103| 1021
S z lą s k i e  .  • » • •  . — 106

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  30. 

Ł a d e m :  Tai.
Szyc
łgr.

znia
fen.

1837.
Tal. 4grł fen.

Pszenica . • I 27 6 1 1 21 3
Żyto  ,  . • 1 4 — - 1 1 3
Jęczmień wielki — 29 5 - —— 2-7 6
Jęczmień  mały — 28 9 - —- 26 3
Owies . . . — 22 6 N - — 20 —
Groch . . . 1 3 9 - — — , —

W  0 d ? T al. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 7 6 i 2 2 6
Zyto . . . 1 5 — - I 3 9
Jęczmień wielki 1 — — - — — —
Jęczmień mały — — — - — — —
Owies . . , — 23 9 - — 22 6
Groch . . . I 15 — - I 7 6
Kcpa słomy . 6 15 — - 5 —
Cetnar siana • 1 5 — - — 25 mmm


